Prenumerata miesięczna złp, 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn. gr. 5. 


| WARSZAWA 
Niedziela dnia 23 Stycznia r. 1831. ' 


e zn 
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pea zawraca A E 
Wiašcicicl Dziennika Kurjer Polski ma zczyt donieść publiczności, że do tego pisma poswię 
wy naszej, należą osoby następujące: — Joachim KELEwEL. — Wincenty NIEMOJOWSKI. — Honawentura Niem0JOWSKI,— Lu- 
awik Osińskti— Albert GRZYMAŁA. — Kaz. BROGZIŃSKI, — Piotr WYSOCKL=ZWIERKUWEKT—Artur CZARNY ZA WISZA. == Jozefat 
BOLESŁAW OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, —Wincenty MAJEWwsKI,—Aloizy BIERNACKI — Andrzej PLICHrA—4dryan 
KRZYŻANOWSKI, — F ranciszek ZAKRZEWSKI, — Marceli POMASKI.—(Redaktor odpowiedzialny zeregularne wychodzenie pisma ,. 
Wincenty MAJEWSKI. ) R > i 5 > s . 


RZECZY KRAJOWE. "| Bartoszewicki Ignacy; porućznicy : Jeżowski To- 


Urządzenia i doniesienia. ; masz, i 


Karsznicki Wiktor, Milewski Franciszek, Re-l 

PORE è miszewski Karól, Urbanowicz Michał; podporuezni- 

s R o Z KA Z DZIEN NY; cy: Wyszyński Anto, Bohdanowicz Józef, Floręcki 

W kwaterze głównćj Józef, Kontry nowicz Franciszek, Grudziński Tomasz, 

w Warszawie Burkhardt Piotr, i Medyński Ignacy. W korpusie 'in- 
Według przedstawienia kom. potrzeb wojska,zdarza 


Dnia 20 stycznia 1831. 


walidów i weterenów : z korpusu zandarmerji, pod- 


się, iż dozorcy magazynów wojskowych zakupują bo- porucznicy: Tokarski sacper i Mikoszewski Jan, oba 
ny od stron mająeęych prawo do pobićrania 4ywności z przeznac enie do kompanii Tej weteranów. . 


lub furażu. Zapobiegając temunadużyciu, które skarb Przeniesieni zostają: Do artylerii. pieszej: z pulku 
j mieszkańców =na straty naraża, zawiadamiam: iż ka- 5g0 piechoty! liniawej: podporucznik Kierwiński Jó- | 
żdy wojskówy lub dozorca magazynu, poważający zef; i z pułku tgosstrzelców pieszych, podporucznik 


się sprzedawać lub nabywać bony na żywność lub „Krysiński Józef. 2 

furaż, oddanym będzie pod sąd wojenny, i ulegnie, Przeznaczeni zostają: Z pulku 8go piechoty linjo- 
karze jednorocznego więzienia i destytucji w myśl wej, podporucznik Wolski Stanislaw, na adjutanta 
artykulu 2go prawa wojskowego z d. 12 maja 1798 połowego do jenerala dywizji hrabi Krukowieckiego, 


dowódzcy léj dywizji piechoty. Z pułku żgo strzel- 
ców konnych, podporucznik Glszewski: Antoni, na 
adjutanta polowego da jenerala dywizji Kliekiego. 
Na dowódzcę 2éj baterii lekkiej artyllerji konnćj: z 


roku, uważanego lącznie z artykulem 19 prawa z d. 
11 listopadą 1796 r. Tém cięższa odpowiedzialność, a 
mianowicie kara lat pięciu więzienia w kajdanach, 
przewidziana wtykułem 5tym wyżej powołanego pra- 


wa z dnia I2 maja 1793 roku, czeka tych, którzyby batenji pozycyjnćj konnćj, apitan 1ej'klassy Kolyszko 
bony /podrabiali lub do podrabiania takowych pomo- Ignacy- Na dowódzcę léj kompanji pozcyjnćj, artyl- 
cy użyczali. Podobnież jako na szkodę skarbu dzia- - levji pieszój: z dyrekcji artyllerii txierdzy Zamościa 
dający, do sądowćj,odpowiedzialności pociągnieni zo- kapitan lej klassy Bielicki Rudolf. Na dowódzcę 3ći 
staną prywaeni spekulanci, którzyby bony nabywa- kompanij lekkiej artyllerji pieszej : z tejże kompanji 
li, lub takowe podrabiać ważyli się. Nakoniec do od- porucznik Adamski Stanisław. (Podpisy jak wyćżj.) 

ś Kommissja rządowa wojny, zawiadamia WWanych 


powiedzialności sądowćj pociągnione będą władze, któ: 0 s aat 
neby niedość bacznemi były w przyznawaniu i lega- JMść Panów officerów wszelkiego stopnia zanomina- 
lizówaniu bonów nieprawnie wydanych albo podro: + wanych, a do pułków piechoty, jazdy, równieź ba- 
"bionych. $ taljonów i szwadronów po wojew ództwach, tworzą- 
Tymczasowo naczeluie kommenderuiący, ) a 
Sb; (podpisano) K LIC KE siąca przyszłego nieochybnie w miejscach swych sta- 
Za zgodność z oryginałem, szef sztabu głównego nęli, w przeciwnym bowiem vazie z kontrol wypu- 
jeneral brygady Mroziński. » zy 
_ Umieszczeni zostają: W wojsku: z korpusu Żan: czyznie. — W Warszawie, dnia 22 stycznia 1831 r. — 
. darmerji, kapitanowie: Fryderycy Franciszek: Wy- ` Zastępca ministra wojny, jeneral piechoty (podpisanej 
erowski Jan; Siciński Mikołaj, Peszyński Benedykt Krasiński. SSA ŻĘ Ss 


j 


cychsie przeznaczonych ; iżby przed dniem 1 mie- 


szczeni zostaną i uznani za niechętnych służenia oj- ` 


(74.) 


a 


Kommissarz delegowany łącznie z komitetem oby- 
watelskim obwodu warszawskiego.  Wdniu 24 b. m, 
ir o godzinie 10 zrana odbywać się będzię w bió- 
rze obwodu warszawskiego licytacja in minus ną 
dostawę 7,000 łokci: sukna granatowego liwerunko- 
wego. 5,000 łokci plótną grubego ną podszewki, 
1,000 par podeszew. 150 skór bukatowych szarych 
na ciżmy lub w miejsce tego 1000 par ciżćm. 1114 [e- 
derwerków pióciennych, podszytych ceratą. 1114 
daszków skórzanych lakierowanych do  furaże- 
rek. O czćóm, mających chęć podjęcia się takowej 
dostawy, zawiadamia. — Jak. Komierowski, Bledowski, 
Dobrzyński, Suffczyński, K. O. W. - 


Komitet opiekuńczy pragnąc jak najspieszvićj przyjść 


w pomoc zonom i dzieciom, powołanego do obrony 


cjczyzny rycerstwą , w zamiarze wczesnego -skons , 


centro wania funduszów, z dobrowolnych ofiar, na ter 
cel przeznaczonych, pochodzących, mą zaszczyt we- 
zwać szanowne Damy do tak chłubnego poświęcenia 
się, przez komitet uproszone, aby zebrane, a do- 
tąd przy nich pozostające fanty, raczyly jak naj- 
spiesznićj przesłać do W. Rastawieckiego, w domu 
Dmuszewskiego przy ulicy Wierzbowój na lszćm pię- 
trze mieszkającego , podpisany zaś przez tegoz spis 
fantów , łącznie z kwitem zyskanym na wniesioną 
gotowiznę od W. Diickerta kassjera komitetu przy 
ulicy Dlugićj pod liczbą 556 mieszkającego, komi- 
tetowi zwrócić, Wzywa zarązem komitet opiekuń- 
czy, Szanowną i laskawą Publiczność, aby przejętą 
szlachetnóm uczuciem ludzkości nie wypuszczała z 
swćj tkliwój pamięci, te, których mężowie zarazem 
ojcowie, do walczenia w świętćj sprawie ojczyzny 
z chlubą poświęcili się, wszelkie zaś w tym celu 
ofiarowne dary w gotowiznie na ręce W. Dickerta, 
w fantach zaś, jakiegokolwiek rodzaju, na ręce W, 
Rastawieckiego , w powyżćj wyrażonych pomieszka- 
niach , szczególnićj w godzinie od 3 do 4 z poludnia, 
każdęgo dnia skła:lać chciała. . 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


` Wczoraj posiedzenie lzby poselskiej otwo3 
rzono o godzinie lltćy rano: Franciszek 
Sołtyk przedstawił wniosek, aby nakazano 
nowe wybory posłów i deputowanych.— 
Wniesioną potśm projekt przez kommissye 
ułożony, o inicyatywie praw i porządku ob- 
rad, Projekt ten z lekkiemi zmianami przy- 
jęty większością 95 glosów przeciwko 12tu; 
wedle tego projektu, inieyatywa służy nie 
tylko rządowi, ale i każdemu członkowi 
izb: wniosek podaje się na piśmie, a izba 
„beż dyskussyi przyjmuje go pod rozpoznanie 
lub wprost oddala. W niektórych przed. 


„sunąć od steru rządu jak 


miotach, izby obradować będą osobno, 
w ważniejszych i nagleyszych , tudzież gdy - 
jedna izba, odrzuci projekt przyjęty przez 
drugą, w izbach połączonych. Senat, przy- 
iął ten sam projekt jednomyślnością : po- 
twierdził wiadomy Manifest Izb, i postano- 


_wił, Że senatorowie wbrew konstylucyi miano» 


wani, pozostać mają w izbie do dalszego 
postanowienia.. W Izbie Poselskiej przeczy- 
tał ważny wniosek. poseł Trzciński o or: 
ganizacyi powstania, Chomentowski projekt 
odezwy do wojska inarodu: Marszalek po: 
dobnie takiż projekt, który z okrzykami 
przyjęto, P. Modliński, złożył u laski, do- 
skonałą perspektywę darowaną przez jednego 
z obywateli Warszawy dla Naczelnego Wo» 
dza, Czytano potóm adres Polaków z Pary. 
Ža, który odesłano do Senatu;  adress 
piękny i energiczny kompanii léj artylleryj 
pieszćj, i adress gwardyi honorowej aka- 
demiekiej. Wszystkie te adressa, wydrukuje- 
my jak najprędzćj w całćj obszerności. 
Sessya dalsza będzie w Poniedziałek, 
— Powszechna Gazeta umieściła pod napi- 
sem: «Od granic Polskich 27 grudnia» na» 


stępujący, z wielu względów ważny arty- 


kut. — 

«Z Polski przychodzą coraz sprzeczniej- 
sze wiadomości; trudną przeto jest rzeczą 
wykryć istotną prawdę i trzeba przestać na 
samych domysłach. "De zaś każą się zawsze 
jeszcze spodziewać, iż tyle zawikłana sprae 
wa Polski drogą ukladów załatwioną zosta- 
nie, zwłaszcza; że większa część doniesień 
mówi o biezgodzie i leniwych krokach po- 
wstania, klóre nawet między krajowcami nie 
wszędzie jęst popierane. Główną tego przy- 
czyną jest, Że pierwsza osoba całegodramatu, 
Jenerat Chłopicki, z wielką postępuje ostro- 
Źnością i wcale nie chce słyszeć o jawnym 
oporze Cesarzowi Mikołajowi, lecz się pod. 
dać, skoroby tylko była ubezpieczona to. 
warzyską umowa, pod którą Polska zosta. 
wała od lat 15. Dla tego, chciał się on u. 
tylko Sejm przy 


pierwszćm konstytuowaniu się 18 grudnia 
iewolueyą uznał za prawą i bez sankcyi 
królewskićj, za świętą dla każdego Polaka. 
Uważał on takowe postępowanie.za wczesne 


i życzył sobie, ażeby Żadnego nie przed- 


siębrano postanowienia przed otrzymaniem 


rezultatu poselstwa do Petersburga, Dopiero, 


gdy Sejm od zamierzonego przedsięwzię- 
cia odstąpił, przychylił się Jenera! do jego 
żądań iw obecnem wudućm położeniu przy* 
jął znowu dyktatutę. Dał przytem poznać 
iż nie będą oszczędzane żadne usiłowania, 
któreby w Petersburgu słowom pojednania 
uczyniły przystęp. Mecz to najwięcej u- 
derza i okazuje możność ziszczenia nadziei 
dyktatora, iż tenże, dowiedziawszy się o 
poruszeniach rossyjskiego korpusu Jenerała 
Rosen, wyslal do niego z żądaniem, aby 
pochód swój wstrzymał i jeżeli nie otrzy* 
ma wyrażńych rozkazów z Petersburga, 
na miejscu nieczynnie pozostał. Takowa 
prośba otrzymała pożądany skutek, i Je: 
nera? Rosen cofnął nieco litewskie pułki 
do granic Polski zbliżone.» Co więc u nas 
niepodobnóm było do prawdy, to za gra- 
nicą odgadniono. Bydź może, Że nieprzyjas. 
ciel Polski, w mniemaniu, że Chłopieki 
szczerze pojął chęci narodu, uląkłszy się 
jego popularności, umyślnie rzucił w ob- 
cych pismach ,potwarz; niestety! ta potwarz 
dziś jest smutną prawdą, 
(Co jednak szczególna, a co na najwię: 
kszą zaletę narodu służy, że odkrycie się 
Generała Chłopickiego, niezrobiło nieko» 
rzystnego Wrażenia: wszyscy zdumieli się 
tylko.... ale zaufanie we własnych siłach, 
„+ dobrej sprawie, zdaje się jeszcze powię: 
kszać. Przy dzisiejszćj cywilizacyi i zapale 
Polaków, kto zdradza sprawę harodu, zdra* 
dza tylko siebie; zdrada jednego, nie możę 
mieć skutów, gdzie wszystkich serca, prze* 
jęte jedną myślą, jedną chęcią, 
apał do oręża ża sprawę wolności tak 
jest powszechny ,,Że ż dóbr W. Kięeia 88 


a 
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żołnierzy dostawiono. Jednego z nich pys 
tał ktoś niedawno: a gdzie wasz pan? toi 
idziemy go szukać za Bug, — odpowiedział: 

 Donoszą z Kalisza; dzwon, z którego mo: 
Że bydź dwie albo i trzy armaty, podług 
potrzeby, leży od lat 80 zepsuty przy ko. 
Ściele Sgo Józefa, zapewne teraz na oe 
bronę ojczyzny i wiary, będzie z korzye 
ścią użyty. 

Towarzystwo patrjotyczne otworzyło ha nowo po: 
siedzenia swoje w głównćj sali. akademickićj. Odby- 
wa się daleko godniéj i porządnićj , jak -Ww p ocząt= 
kach rewolucji. Kilka Ważnych przedmiotów dy= 
skutowano; między innemi o oddaniu pod sąd za | 
zdradę jenerała Chłopickiego. O ciekawych  szcze- 
gółach donosić będziemy: ; 

Panna Alojza Biernacka, córka drogiego  Polste 
reprezentanta Aloizego Biernackiego, natchniona te= 
mi świętemi uczuciami dla sprawy obecnéj, które 
rodzinne siedlisko miały żawsze w Kaliskićm, skonie 
ponowała Marsz i ofiarowała dla pulku 4go linjow. 
piechoty. Ńie wątpiemy, że rycerze nasi słysząc ów 
odgłos jednćj z pięknych Polek, przypomną sobie w 
kazdym razie jakie skarby mamy bronić od wrogów 
-ì zjaką sławą musimy powrócić przed wżrok wdzię: 
tznych Sarmatek. — Nabyć go można u Brzeziny. 

SEYM POLSKI. 
(Dokończenie » dnia 19 b. m.) 

Sekretarz. czyta akt dodatkowy następue 
jącćj treści. Działo się w Warszawie dnia 
19 Stycznia 1831 r. l 

Podpisani posłowie i deputowani którzy 
dla różnych .przeszkód pierwćj lub później 
„usprawiedliwionych, niemieliśmy sposobno» 
ści podpisami uaszemi na protokule sessyi 
Izby poselskiej z dnia 18 Grudnia 1830 o- 
znajmić światu, iż jako  reprezentańci, 
podzielamy 2 kollegami uczucia które ich 
skłoniły do uznania w dniu 29 Listopada 
rozpoczętćj rewolucyi za narodową, O» 
świadczamy osobnym 1 dodatkowym pro- 
tokułem, iż zdanie i chęci nasze ż podpi- 
sanemi na protokule dnia 18 Grudnia 1830 
kollegami podzielamy i to zapewnienie pod» 
pisami naszemi stwierdzamy. (podpisano) 
Józef Gostkowśki. Jan Jezierski. Kalixt Mies 
rzejewski. Jakób Klimontowicz Deputowa: 


= Rae, (de 3 


my z okręgu Augustowskiego. A, Kruszew. 
‘ski deputowany obwodu Seyneńskiego. W, 
Kruszewski deputowany obwodu Mlawskie- 
go. Za rzelelność podpisano . Władysław 
br. Ostrowski Marszżałzk Ioby poselskiej. » 

*Dodać jednak wypada w tćm miejscu, że P. 


Jan Jezierski, klóry świeżo wrócił z Pe. - 


tersburga, Żądał przed podpisem, aby mu 
caly protokół z d. 187 Grudnia odczytano; 
P. Trzciński. przypominał Świeżo podpi- 
sującym, aby teź i ofiary dobrowolne na 
ołtarzu ojczyzny złożyli, naśladując tych, 
którzy 1$ Grudnia podpisali protokuł. Ale 
to przypomnienie nie odniosło skutku. P. 
W. Kruszewski oświadczył tylko, że pó- 
Źniej zrobi ofiarę. ; 

Marsz, 
gnąć, czy mamy dawnym porządkiem wy- 
bierać kommissye, czyli teź dla skrócenia 
czasu :l5stu razem podkreślić, : 

Jan Lednchowski, «Już uczyniłem tę nio- 
‘cya, została przyjętą jedaomyślnością (Izba 
ma zapytanie Marszałka powtórnie przyjęe 
fa ten wniosek. „P. Lelewel występuje 
z miejsca, zbliża się do Marszałka, i czy» 
ni zarzuty, przeciwko tego rodzaju obo- 
rom: — Marszałek wzywa go, aby pu- 
blicznie głos zabrał, i izbie zarzu- 
ty swoje przedstawił, lecz szanówny po- 
sel nie chce ztego korzystać, i wraca na 
miejsce. ) : i 

Świdziński, «Dziele wniosek Marszałka; 
robię tylko uwagę, że kreskując po pięciu 
wszyscy do szczegółowych powołani będą 
kommissyi, kreskując na wszystkich razem 
zdarzyć się możę, iż członkowie przezna- 
czeni będą do pracowania w kommissyi, 


. , 


której działania najmniej im będą znajome. 


Wnoszę więc, aby każda kommissya wy-. 


bierała następujących zastępców tylko: alzba 

szczegółowe kommissye, ; f 
Dembowski. «Dodam, iż mogłoby się 

(zdarzyć, Że wszystkie głosy na jedne zgo- 


dziłyby się osoby, a w tym przypadku nie 


byłoby kogo obrać na zastępców. 


‘S 


«Pozostaje, nam teraz rożstrzy- - 


Jan Ledachowski. «Mój wniosek miał 
tylko na celu skrócenie czasu,lecz on jak, 
widzę przedłuża dyskussyg, więc wolałbym. 
go cofnąć: (cała laba:nie nie... podkreślay- 
my 15). | 

Masz. Stósownie zatem do woli izby w ten 
sposób zaczynamy kreskować, sodę 

Sekretara rodzaje listy; a po upływie 
kilku gódzin Marszałek ogłosił jako wy- 
branych, tych, którzy w naszóm piśmie ` 
ź d. 23 Stycznia są umieszczeni.. Nakoniec 
solwował sessa; do dnia następnego, na 
godzinę 5tą popołudniu. 4 

Şenat.— Oprócz przytoczonych wyżćj na» 
rad, wybrał tylko kommissye , której człon- 
kami są: do praw skarbowych: Gliszczyński, 
Kochanowski, Wodzyński i do praw cywil> 


"mych i kryminalnych: Lewiński , M. Potocki 


Bieńkowski: do organicznych i administra- 
cyjnych. Stan: Małachowski, Plater, Mia- 

czyński, i i 
Brotokół Sessy Sejmowej dnia 20 Styc, ` 
1631 Roku. żę 

— . . r > p 

Po zebraniu _sig członków Izby; Marsza=' 
dek wezwał sekretarza do sprawdzenia o- 
becności; następnie Marszałex wezwał wy» 
branych kommissarzy do zajęcia miejsc im 
właściwych. Roman Sołtyk zażądał głosu 
chcąc przedstawić Izbie projekt najważniej- 


szy niecierpiący zwłoki, 


Po udzieleniu mu głosu przez Marszałka 
odczytał następujący projekt. GIT SERN) 
«Manifest napisany. przez Depntacyą Seje 
mową wyłuszczył wszystkie zniewagi zada- 
ne przez rodzinę Romanowów polskiemu 
ludowi, atoli niepewność naszego polože- 


mia i polityki spowodowała człoaków de. 


putacyi do tego, iż dążenie i pawołanie 
naszćj rewolucyi, dotknęta tylko ogólnemi 
wyrazami niepodległości, i niewracania 
ku dawnemu porządkowi rzeczy. Dziś rog: 
darliśmy zasłonę, która okrywała dotąd 
kontr-rewolucyą, zaszczepioną przez Lube» 
ckiego, a wiernie wykonywaną przez dyk, 
Bais $ pey UO) A 


, 


4 
Alora. Dziś więc i cała Polska i Europa 


nia celu, I najważniejszych powodów na- 
szćj rew olucyi. Dotkliwie ucznliśmy pode* 
pianie godności narodu, zńiweczeńie Nas 
szych konstytucyjnych swobód, rozpacz 0» 
garniała nasze serca na widok zbyt jawne- 
go dążenia rządu przeciw uajdroższym na- 
szym nadziejom. Smiem. przecie wyznać, 
/ Gs nie to wszystko sprowadziło pamięlne 
wodem, možna powiedzieć jedynym powor 
dem naszćj rewolucyi, jest odzyskanie by- 
tu niepodległości narodowego rządu, nar 
rodowych lnslylucyi, jest zniweczenie 
wszelkiego wpływu obcego, naszćj historyi, 
naszemu interessowij naszemu przeznącze- 
T piu. Wszystkie inne powody nazywam 
/ podrzędnemi; wszelkie inne dążenie prze. 
' ciwnćm dobru i godności narodu. 
Pochwalając przeto, wymownie skreślę- 
ny obraz nieszczęść naszych, naszćj niewor 
li,- sprowadzony przez zdradzieckie i naj- 


|  chytrzejsze postępowanie rossyiskiego gar 
| bineta, podaję dodatkowe uzupełnienia i. 


| że tak” powiem zamknięcie Manifestu. 
f ł. Naród Polski ogłaszając swoją bez- 
warunkową niepodległość uznaje rodzinę 
Romanowów za odpadłą od Polskićj Koros 
ny,/niweczy wszelkie jej pruwa zwierze 
ehności ned Polskim Narodem. ` 
3. Naród Polski. cofa przysięgę "wierno= 
ści jako wymuszoną, jako przeciwną pra- 
f wy narodów; rozwiązuje więc przysięgę wier- 
go oości, jaką wiożyć musieli obywatele za- 
B gatnionych przez Possyą Polskich prowia- 
cyj. — i ch i 
Oświadcza, że każdy Polak zachować po» 
winien wierność i bezwarunkowe posłuszeń- 
T. siwo tylko sejmowi, reprezentującemu re- 
wolucyą 29 Listopada i prawa całćj Polski 
ujarzmionćj przez Mossyą; OH 


3 
ę 


3. Naród Polski nakoniec ogłasza, iż 


początek wszelkiéj władzy pochodzi tylko 
j ż f 


= 


cm) 


oczekuje po: sejmie stanowczego wyrzecze” 


powstanie 29 Listopada; najwalniejszym po= 


„zwać współdziałania 


t 

od narodu, że naród przez rewolucyą 29 
Listopada odzyskawszy swoją niepodległość 
i swoje prawa, nąbył razem niczem nieo- 
graniczonćj władzy urządzania swoich pos. 
litycznych stosunków, ustanowienia takiéy 
formy rządu jaką za najlepszą osądzi. f 

Ogloszenie tych zasad naszćj rewolucy! 
jest koniecznem. Ogłosiwszy je wyśstąpimy 
przed Mikołajem , przed Europą, sami przed 
sobą jako lud wolny i niepodiegly , czu- 
jacy swoją godność, swoje prawa, i na ich 
ocalenie golowy wszystko poświęcić. Na- 
ówczas tylko będziem mogli śmiało we- 
koastytucyinych lu- 
dów Europy, dokłtudnie pojmujących, RZE 
walka między naszą wolnością a despoty* 
zmem gabinetu petersburskiego, jest walką 
między wolnością wszystkich ludów a 8a" 
mowładztwem i przywłaszczeniem despo- 
tyzmu. 

Po odczytaniu tego projektu zdożył go 
szan: posel ulaski Marszałkowskiej. ; 

Marszałek: «Wniosek P. Romana Softy- 
ka, jako nader ważny, usprawiedliwiony 0- 
kolicznościami i zgodny z uczuciami każde- 
go prawego Polaka, ze wszech miar zaslu- 
giwałby na przyjęcie. Lecz gdy ne te- 
raz statut organiczny Izb niejest jeszcze przez 
nie zmieniony; musimy go się trzymać ja” 
ko nici która nas w kolei porządku popro 
wadzić może. 3 

Najwlaściwiej więc będzie, gdy oddany 
ten projekt zostanie pod rozpoznanie kom- 
missyi która po rozważeniu wprowadzi go 
do izby. Zdaje mi się nadto, że gdy do- 
tąd manifest uchwalony 20 Grud. dla prze» 
szkód przez władzę najwyższą ówczasówą 
położonych, nie został. urzędownie ogło* 
szony i za granicą prywatnie raczej, nie zaś 
przez agentów dyplomatycznych zakomu= 
nikowany; wypada: aby. Izba z manifestem 
zapewne już z protokułu na którym jest 
numieszczońy obznajmiona, uznała go 2% u- 
chwalony przez siebie, a następnie pro”. 


í 
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jekt przez JW.R. Sołtyka podany, jeżeli przy- 
jęty zostanie, dodatkowo przy  manifescie 
zamieszczony, lub jako akt oddzielny ogło» 
szony został.» - ść. l 

(Glosy. «Zgoda! zgoda! ) lane głosy Wo- 

dza! wodza! to rzecz pierwsza.) Ę 
(Jan Leduchowski. «W rzeczy samej naj- 
ważniejszym jest, teraz wybór naczelnego 
wodza, ale kommisarz mający w tym wzglę» 
dzie zdać raport, jeszcze mie przybył, 
chwila cierpliwości, a natychmiast przy- 
będzie.» 


Gliszczyński. cZyadzając się co do rezul. . 


tatu z JW. Romanem Soltykiem, żądałbym 
tylko zmiany jednego wyrażenia, że Pan 
Chłopicki w trzy dni po złożenia dykta: 
tury jeszcze zwany jest dyktatorem, trze» 
ba go raczćj nazwać exdyktatorem niepo- 
lakiem.» 
Jan Leduchowski. „Jako członek depatacji 


dozorczćj usprawiedliwiam zwłokę, w ogłosze- 


niu manifestu; Cała depuiacja go podpisała, lecż 
nacżelnik ani go podpisał ani ogłosić nie chciał; 


nam więc tylko pozostało umieścić w dzieni- , 


kach krajowych. 


Swidziński. ,,Podzielam żdanie marszałkai 


pəna Jana Ledochowskiego, jak dalece ważnym 
jest projekt.wniesiony przez Roniana Sołtyka. 
lm ważniejszy, tém godniejszy jest zastanowie- 
nia; sądzę więc, Że ma być pod rozwagę kom- 
missji oddany; żwraćam tylka uwagę, że umie» 
szczopy jako dodatek do manifestu, byłby nie» 
jako wyrzutem, Że kommissja redagująca nie 
wszystko co należało w nim umieściła. Ja zaś 
jako członek tćj kommissji zaświadczam, żeśmy 
depełnili to, co nam izba wskazała: Mieliśmy 
tylko usprawiedliwić rewolucją w oczach Euro- 
py, nie żaś mówić o zmianie dynestji; izba moe 
Że teraz przystąpić do dalszych kroków z po“ 
wódu odrzucenia przez cesarza warunków, sąa 
dzę więc, Że to nie jako dodatek lecz tylko ja- 
(ko akt oddzielny umieszczone być powinno. Ze 
żaś ogłoszenie manifestu zostało wstrzymane, 
„winą jest Dyktatora. Teraz izba, przekonawa 


+ 


szy się o duchu manifestu, rozkaże go,albo przes 
słać do obcych dworów albo nie. „Dalsze zaś 
wszelkie kroki izby oddzielne być po*winny o 
manifestu. | 

Mazurkiewicz. „,Jeżeli kommissarze zajęli już 

"swoje miejsce i kommissarz zdawać mający rap» 
port już przybył, wstrzymuję głos.ć 

Poczćm marszałek zapytał się czy i inni 
swoich odstępują głosów. 

Roman Sołtyk. Odezwał się chcę tylko oda 
powiedzićć. A gdy mu marszałek dat głos, tak 
przemówił. Miałem sobie za najmilszy obowiązek 
oddać sprawiedliwość redaktorowi manifestu, 
przyłączając do niego akt dodatkowy. Podaję 
to raczćj jako projekt do sejmu, nie zaś jako po- 
prawkę manifestu. 

Morozewicz. Dziś mowa była o potwierdze: 
nie tego co deputacje umieściły w manifeście, 
izba podzieli zapewne zdania w poprzednich “ 
glosach objawione i pówstaniem stwierdziwy . 
ten manifest, 

Różne głosy: wodza, wodza! 

Marszałek. Czy izba zgądza sią aby zami- 
Ścić w protokule że nżnaję manifest za uchwaa 
lony przeż siebie i poleca przesłanie go dwo. 
rom zagranicznym, 

Wszyscy. Zgoda! zgoda. 

Marszałek. Nadto czy izba zgadza „się na o» 
destanie projektu Romaną Sołtyka do koma 
missji. 

Swidziński. Z zastrzezeniem, Że jeżeli ma co 
do Wa Gz (tu przerywają głosy: wodza! wo» 
dza! a 

Tymowski. Go do kollegi Swidzińskiego (tu 
znowu głosy przerywają: wodza! wodza!) a kies 
dy niewolno mówić, odstępuję głosu. 

Jasiński. Drogi czas tracimy, 

Marszałek. Gdy kollega Tymowski zrzekt 
się głosu swego wzywam P, Morawskiego, aby 
raczył żdać sprawę z działań kominissji. 

Morawski. Zebrane komumissje obu izb mia. 
ły za obowiązek, aby w materji tak ważnej jak 
jest obranie wodza zasiągnąć światła tych któż 
rzy w téj mierze najlepićj decydować mogą, 
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Dla tego wezwaty obecnych w Warszawie jene- 
rałów, wyższych i niższych wojskowych, aby po» 
przednio się naradzili i zdanie swoje wyrzekli, 
Jakoż zebrani po upływie godzinnym czasu ue 
łożyli listę osób tak wojskowych, którym przez 
głosy ma piśmie dawąne chcieli oddać nsczel- 
ne dowództwo. Głosy te opieczętowane ode- 
brawszy prezydujący w senacie przesłał kom- 
missjom. Po ich otworzeniu okazało się kandy- 
datów T;z tćj zasady wychodząc kommissje po- 
stanowiły nie oddalać się od Życzenia wojsko 
wych i przystąpiły do głosowania oznaczywszy 
że z pomiędzy tych. 7 każdy trzech obiera, Po 
obliczeniu tych podanych głosów trzy osoby 
zneczną większość zyskały. Ze jednak wyja» 
Śnienie i dyskussja co do osób pociąpnęłoby za 
sobą drażliwe objawienie zdań, wnosiłbym więc 
aby izba decydowała, czy projekt przez kom- 
missje przyjęty, ma być przy arbitrach obja- 
wiony, czy też izba ma się w wydział tajny za- 
mienić (głosy: tajny, tajny!) F 
© Jan Leduchowski: Okrzyki te: tajny! zdają 
mi się niestósowne. Nie mamy się z niczem 
taić, tajność obrad zmniejsza zaufenie, możemy 
sobie pochlebiać, żeśmy, zyskali poklask na» 
rodu —nie idzie nam o poklask galerji, ale i- 
dzie o to, żeby Żadnej nieufności między naro- 
dem a izbą nie wzbudzać. (Tutaj dały się sły: 
szeć oklaski mocne z galerji.) 
(Dalszy ciag nastąpi.) 
s W: A=; GT. 
Jak sejm powinien najwyższy rząd 
A ustanowić, 

Dziś mamy tylko rząd z konieczności... Po 
upadku dyktatora i zakończeniu nieszczęsnego 
systematnu drzemiącego, deputecja sejmowa do- 
zorcza, uyrzała się jedyną władzą: i ona tym- 
czasowo rząd ustanowiła,... Sejm który losy 
nasze wa w swoim ręku, niezwłocznie i prze- 
dewszystkiem zaprowadzeniem rządu zająć się 
powinien. Jak ten rząd zaprowadzić, oto jes% 
wielkie pytanie... 

Rząd ten, powinien mieć silną władzę: po% 


wanien raiescić w sobie rękojmią bezpieczeń. 


stwa publicznego, pośpiechu, i być postrachem 
dla burzycieli. Niezlęknijmy się siły zewnę-= _/ 
trznej: postanowienie nasze jest wielkie i nies 
zmienne, ale każdy drży na myśl samą rozru= 
chów domowych. Zapobiedz także raz na za- . 
wsze wypada, aby-nie brano pozou za niebezpie- 
czeństwo: aby się nie straszono marnemi wid- 
mami, które nieraz baśnie i słaba myśl ukleca. 
Niech godłem instytucji najwyższego rządu bę» 
dzie: poruszenie wszystkich zasobów kraju ma- 
terjalnych i umysłowych: porządek, ogólne za» 
ufanie, silne współdziałanie z gałęzią wojsko». 
wą i pośpiech. (Do takiego celu posłuży zas. 
prowadzenie rządu jak następuje: i 
Będzie najwyższy rząd Polski, 


Składać się ma: z 5 osób przez obie izby sej- 
mowe mianowanych i prezydującego. , Ministro- 
wie naczelnicy pięciu wydziałów: wojny, skarbu, 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych 
i pelicji, oświecenia a razem sprawiedliwości , 
wykonywają wprost rozkazy najwyższego rządu 
i mają tylko głos doradczy, wyjąwszy ministra 
wojny, który tak jak członkowie rządu ma głos 
stanowczy. Jeżeli naczelny wódz nie będzie 
na linji bojowej, i zasiada w rządzie, minister 
wojny zawieszony zostaje w dawaniu głosu sła= 
nowczego. Jeżeli będzie szło w rządzie o wy» 
datek jaki na potrzeby wojny, naczelny wódz, 
lub minister wojny mający głos stanowczy, zda= 
nie swoje liczą za Lzy zdania: tak Że wtedy, 
przypuszcza się, że głosuje osób z głosem stas“ 
nowczym 9: i že zlych dwie są takiego zda- 
nia jak wódz naczelny, lub ministerwojny. Rząd 
najwyższy przybierze jeszcze dwóch członków 
z głosem doradczym, niemogących więcćj mićć 
jak lat 30 wiekn, ani mniej jak lat 25. — Ate 
trybucje najwyższega rządu, są te same jak w 


-` dolychczasowćj: karcie konstytucyjnćj króla: 


wyjąwszy przedmioty, prawem sejmowem z d. 
22 stycznia 1831 sejmowi pozostawione,- Wys 
rachować także należy, ile utrzymanie najwię: 
kszćj liczby wojska przez rok jeden kosztować 


może, i udzielić na taką summę kredyt otwar= 


ty rządowi najwyższemu: tak, aby do wysokoe 
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ści tej summy bez wydziału izb, mógł podatki 
kazać nakładać: rekwiżycje przedmiotów z na- 
turą na rodzaj i rozkład, sposób poboru ozna* 
_czać, i nawet pożyczki zaciągać i potrzebne za- 
bezpieczenia dawać.. Z kredytu tego czfonko» 
wie rządu, pod osobistą odpowiedzialnością ra: 
chunek zdać izbom powinni. 
Obok najwyższego rządu, izby mianować po~ 
_ winny ;,kormiteć sądowy bezpieczeństwa pudli- 
«  ćzręgosć Attrybucja tego komiteto będzie czu- 
wać nad spokojnością i bezpieczeństwem publi- 
*  eznómysądzići karać burzycieli porządku obecne- 
go, niepostusznych urzędników, zdrajców krajai 
w ogóle zbrodnie stanu. Wyrok i kara powinny 
nastąpić we 3 dni ad rozpozzęcia śledztwa; 
chyba że rząd najwyższy dla ważnych przyczyn 
inaczćj postanowi. Niechaj sejm w tćj mierze 
zapatrzy się, na prawidla sada dorażnego Gu- 
dicium statarium) wedle obowi zującćj procedu» 
ry kryminalnćj Austrjackićj: i niech pomai, 
Że podobny przykład znany jest dziejom na- 
szym za powstania Kościuszki... Komitet są- 
dowy składu się Bciu osób przez sejm‘ miano. 
wanych. Same między sobą obiorą prezesa. 
Przynajmniej dwóch senatorów i jeden członek 
izby poselskićj znajdować się powianiw składzie 
komitetu. Komitet instrouje sprawęj i sądzi 
wedlę obowięzujących praw. W razie nagłych 
okoliczności lub przy schwytania. na gorącym 
uczynku, komilet może odbyć instrukcją bez 
isma: ale wtedy powinien przybrać. ną sę? 
dziów dwóch obywateli dobrćj sławy, ilemożno- 
Ści ze stanu i powołania obwinioaego i prestu- 
chanie tak obwinionego jak świadków publicznie 
- odbyć. Jeżeliby komitet uznał ,oże na prze- 
, stępstwo powszechną zgrozą okryte, nie masz 
prawa w kodexie karnym, powinien przybrać do 
swego składu na sędziów 4ch obywateli, choć- 
by pisać nieumiejących, ilemożności ze “stanu i 
powołąnia obwiniońego: dowód. wymiarkować 
wedle przepisów i karę podług sumienia czna- 
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W razie wielkich niebezpieczeństw, Polak ye. 
cie i wolność gotów poświęwić. W razie wieg 


"niebezpieczeństw i naglej potrzeby, rząd najs 
% ] POZ TEUR 


wyższy mocen jest na wzór Francuzów i Ana 
glików przywiłćj: Neminem captivabimus nisi 
jure pictum, i wołuość druku, znieść, ograni» 
"zyć, zawiesić. To zniesienie, ograniczenie, 
zawieszenie, nie może dłużćj trwać jak 3 mie: 
siące, i w miesiąc po ogłoszeniu najpóźniej, 


potwierdzone być musi przez izby sejmowe, 
. . .p» . H t 
„w komplecie przynajmnićj połowy ich człon- 


ków: gdyby połowy członków nie było w izbie 
senatorskiej, przynajmnićj przez połowę człon= 
ków izby poselskićj, inaczej samo przez się u- 
poda. $ a 

Na, prezydującego w rządzie najwyžźszyým o 
Śmielam się proponować xięcia Adawa Gzartos 
nyskiego; na członków: Lelewela, Morawskie. 
go, Bonawen. Niemojowskiego , Kaczkowskies 
go, Swirskiego, posłów; na ministrów: wojny 
jenerała Klickiego, skarbu posła Biernackiego, 
spraw zagranicznych Gastawa Małachowskiego, 
spraw wewn. policji i razem oświecenia Wine 
cen. Nismojowskiego, sprawiedliwąści kaszte« 
lana Rembielmskiego. Do komitetu sądowes. 
go: kasztelana Wodzyńskiego, Lewińskiego, pos 
sta Leduchowskiego, mecenasa Tarczewskiego 
i mecenasa Plichtę. Jeżeli przyjdziem do te= 
go nieszczęścia, że musiemy zawiesić nachwt- 
lę najdroższe prawa człowieka: metninem ca- 
ptięabimus, nisi jzere victum i wolność druku, 
niech dla zewnętrznego znaku powićwa na zam- 
ku królów naszych czarna chorągiew: niech ma 
wyszyty miecz na sobie: dzień z którym tem 
nadzwyczajny środek ustaje i ten napis: 


Swięta miłości koehanćj ójczyzny; 
Czują cię tylko umysły peczciwe... - 


Oto są krótkie i dorywcze rady moje: ahy 


przyczyniły się choć w maluchnćj cząsteczce 


W. M. 


+ i 


do dobra powszechnego!!.. 
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